
WARSZAWA, 15 MAJA 1931 R. ____________

V f l A D
ROK DWUDZIESTY TRZECI NR, 14

rmosci
GRAFICZNE
ORGAN IW l̂ UUJ ZAWODOWEGO PaUKlŁOr I POKREWNYCHlm oX '

POLITYKA I BEZPARTYJNOŚĆ
III.

Omówiliśmy już, iż Związek ma praw o
i powinien łączyć się z pokrew nem i orga­
nizacjami w kraju i zagranicą; omówiliśmy 
też, iż  Związek ma p raw o i obow iązek zaj­
mowania się sprawam i politycznemi. Po­
zostaje jeszcze do ustalenia, czy Związek, 
zajmując się „spraw am i politycznem i", 
w kracza na to ry  partyjne.

Głównym terenem  działalności Związku 
są spraw y zw iązane z w arunkam i pracy
ii płacy; spraw y te  jednak dzielą się na 
dwie grupy. Jed n a  to  sprawy, bezpośred­
nio  zw iązane z zakładam i pracy, jak np. 
wysokość w ynagrodzenia, wysokość do­
p ła t za zmiany, czas rozpoczynania i koń­
czenia p racy  i t. p. — są to  sprawy, k tóre  
Związek sam z własnej inicjatywy podno­
si i sam wspólnie z właścicielami drukarń  
decyduje. Już w umowach Związku z w ła­
ścicielami mamy jednak sprawy, k tó re  
w ykraczają poza inicjatywę Związku lub 
możność stanowienia o nich, jak np. 46- 
godzinny tydzień pracy, w arunki przyjęcia 
do pracy, wymówienia, urlopy, p raca po- 
zagodzinna i dopłata za nią, przepisy hi­
gieniczne i t. p. Są to  już w szystko spra­
wy, regulowane przez ustawodawstwo, 
a  k tó re  nazywamy „politycznemi", gdyż 
w kraczają one w dziedzinę w ew nętrznych 
urządzeń państw a. D otyczą one jednak 
w arunków  pracy i dlatego Zw iązek niemi 
się zajmuje.

Poza tu  już wymienionemi sprawami, 
dotyczącemi bezpośrednio życia zawodo­
wego, mamy szereg innych spraw  „poli­
tycznych”, k tó re  pośrednio tegoż życia do­
tyczą. N aprzykład wolność słowa, prasy, 
zebrań, zrzeszania się potrzebna jest dla 
należytego rozwoju życia zawodowego, 
gdyż wolność ta  u łatw ia rozwój tegoż ży­
cia. U staw odaw stw o robotnicze, ubezpie­
czenia społeczne w prow adzone są na mo­
cy ustaw , a nikt nie zaprzecza, iż są one 
zw iązane z żyoiem zawodowem, dlatego 
Związki zawodowe temi spraw am i żywo się 
zajmują.

Są jeszcze inne spraw y „polityczne” , 
które  pośrednio zw iązane są z życiem  za ­
wodowem. Np. uchw ała ostatniego Zjazdu 
o pomocy d la  członków rezerw istów  po­
wołanych na ćwiczenia wojskowe. Zwią­
zek niesie pomoc swym członkom, którzy  
powoływani są  do ćwiczeń, mających na 
celu obronę kraju. Je s t to  spraw a ,(poli­
tyczna", ale zw iązana iz nasizem życiem za ­
wodowem. Jak iś  w spólnociarz m ądrala

nie zrozumiał lub nie chciał zrozumieć 
uchwały Zjazdu i denuncjował, iż Związek 
w ystępuje przeciw  obronie kraju, gdyż 
Zjazd przyjął popraw kę „ofiary m ilitaryz- 
mu". M ądrala nie w ie, iż co  innego jest 
militaryzm, a co innego obrona kraju, dla 
tego denucjację swoją zaopatrzył kilkoma 
oklepanemu frazesam i patryjotycznem i 
i ujadaniem  na  Związek, ku  ucieisze podo 
bnym sobie.

Jeżeli organizacja nasza przyjmuje na 
Zjazdach, na zebraniach, czy na posiedze­
niach rezolucje przeciw  dyktaturze, to  
stoi na  gruncie życia zawodowego, dla k tó ­
rego niezbędny jest dem okratyczny ustrój 
państw a. Gdy domagamy się od rządu 
w prow adzenia ubezpieczenia na starość, 
rozszerzenia pomocy bezrobotnym, zmniej­
szenia dnia pracy, ograniczenia liczby ucz­
niów, lub choćby dopilnowania, by obo­
wiązujące ustaw y były  w całości stosow a­
ne — to czynimy do w imię potrzeb życia 
zawodowego, w imię „obrony interesów 
zawodowych”.

W szystkie te  „polityczne" spraw y nie są 
jednak „partyjnemu". Mogą poszczególne 
partje  polityczne te  same postulaty  w ca­
łości lub częściowo w ysuwać lub popie­
rać, lecz jest to  wynik zrozum ienia przez 
te  partje  polityczne niezbędności om awia­
nych postulatów , a nie uzależnienie Związ­
ku od partji lub odwrotnie.

Nie jest „partyjnictw em ” udział druka­
rzy w m anifestacjach pierwszomajowych. 
Pierw szy maj nie jest uroczystością jakiejś 
partji, lecz świętem uświadom ionego k la ­
sowo proletarjatu . W szystkie organizacje 
tegoż p ro letarja tu  —  zawodowe i politycz­
ne — biorą  w niem  udział, zarów no w sze­
regach, jak i na mównicach. Zarzuty te 
zresztą padają ze strony partyjników , 
przeciw nych klasowem u poglądowi, są to 
zarzuty  narodow ców , iziwalczających soc­
jalizm; isą to  zarzuty świadome lub n ie­
świadome o podkładzie partyjnym.

Nie jest partyjnictw em  też  ani uzależ­
nieniem od PPS., fakt, iż na Zjazdach 
Związku w  charak terze gości przem awiają 
przedstaw iciele tej partji. Je s t to  tylko 
ak t grzecznościowy, w ynikający 7 tego, że 
PPS. w  życiu poliłyc-znem i zawodowem 
pro letarja tu  odegrała w ielką ; odgrywa 
wielce dodatnią rolę. B ratersk ie  pow itań e 
nie jest przejawem  uzależni en 'a  Związku 
od partji lub odwrotnie; chęć znalezienia 
dziury w calem  dostatecznie -wyjaśnia te 
zarzuty.

Nie ulega wątpliw ości, iż życie p il i-  
tyczno-partyjne m a pew ien w pływ  n a  ży­
cie zawodowe i naodw rót. W pływ  ten po­
w staje z dwóch przyczyn: jed n i to to, iż 
przejaw y życia zawodowego i polityczne­
go >są właściwie przejawam i życ.a państw o­
wego; a druga — ito rozwój zrozum ień’a 
wśród robotników  swych praw  i obow iąz­
ków, jako obyw ateli kraju. Jedno  i d ru ­
gie spraw ia, iż robotnik  coraz więcej in­
teresuje się sprawami ogólno - państw o- 
wemi, a interesując się rów nocześnie co­
raz czynniejszy udział w  życiu ogólno-pań- 
stwowem bierze lub chce brać. Jednym  
z przejaw ów  interesow ania się życiem 
ogólno-państwowem, są w łaśnie poruszo­
ne na  zebraniach ogólnych zagadnienia, 
jakim pow inien być stosunek Związku dio 
spraw  politycznych i do  innych organiiza- 
cyj proletarjatu , — lub też zarzuty, iż 
Związek w kracza czy w kroczył na  tory  
partyjne. Przejaw y te  uw ażam  za objaw 
dodatni, gdyż św iadczą one, iż drukarze 
zaczynają sobie zdawać spraw ę, iż są pe ł­
noprawnym i obywatelam i kraju i że m ają 
praw o i obowiązek wpływ ać na rozwój 
stosunków  gospodarczych i politycznych 
Polski.

Kończąc niniejsze rozw ażania, stw ier­
dzam, iż Związek, zajmując się sprawam i 
„politycznemi", nie w kroczył na party jne 
tory. W śród olbrzymiej w iększości człon­
ków, zarów no szeregowców, jak i piastują­
cych m andaty, panuje głębokie przekona­
nie, iż Związek jest i pow inien być bez­
partyjnym  i to  przekonanie jest najzupeł­
niej dostatecznem  zabezpieczeniem  Związ­
ku  od uzależnienia się od  jakiejkolw iek
ParlP- A. Burkot.

BANKRUCTWO HASŁA 
WSPÓŁPRACY Z KAPITAŁEM

Obecna zniżka zarobków drukarzy 
w  Poznańskiem  j na Pom orzu w yw arła 
olbrzymie w rażenie w śród wspólnociarzy. 
W ykazała ona, jak w  rzeczywistości w y­
gląda i na  czem polega tak  gorąco za­
chwalana, na szczyty dogmatu podniesio­
na w spółpraca w spólnociarzy z kapitałem . 
W śród mas w spólnociarzy zakotłow ało 
się; uderzono n a  W ydział Główny. Ten 
zaś zw ołał na dzień 26 kw ietnia zjazd p re ­
zesów okręgów poznańskiego, bydgoskie­
go, toruńskiego, krakow skiego i w arszaw ­
skiego.

Dyskusja na tern zjeździe odźwierciadli- 
ła  w zburzenie z powodu obniżki zarób-
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ków , obnaży ła  ob łudę has ła  w sp ó łp racy  
z k ap ita łem  i n iezadow olen ie  z posunięć 
W ydzia łu  G łów nego.

G dy chodziło  o zdobyw anie kondycyj 
w sze lk iem i sposobam i, by  w y p rzeć  ,,c z e r ­
w onych", czyniono to  w  im ię w sp ó łp racy  
z k ap ita łem . G dy p osy łano  łam istra jków , 
by  p o p rzeć  k a p ita ł w  w alce  z w yzyskiw a- 
nem i p racow nikam i, czynnie stosow ano  
w sp ó łp racę  z kap ita łem .

T eraz  jednak , gdy k a p ita ł zarobk i obni­
żył, w spó lnoc iarze  b iadają , iż  p raco d aw cy  
nie p o p ie ra ją  nas" (czytaj w spó lnoc iarzy ); 
iż  „przyncypałoiw ie organizację, k tó ra  chce 
w sp ó łp racy  z k ap ita łem , zw alcza ją"; iż 
,,p racodaw com  chodzi o obniżen ie cenn i­
ka  w  całej P o lsce". Inni znów  w p ro s t są 
zaskoczeni, d laczego  „obcięcie  za ro b k ó w  
n as tąp iło  tam  w łaśn ie , gdzie w sp ó ln o c ia­
rze  są najsilniejsi, a  w  innych  w o jew ódz­
tw ach , pom im o w yższej ta ry fy  n ie uczyn io ­
n o  tego".

O czyw iście rów nież i1 oburza ją  się, a  n a ­
w e t i odgrażają ; są  tacy , co głoszą, iż 
„ ta k ty k a  p ry n cy p a łó w  zm usi n as  do  w alk  
o p raw a, k tó re  r.am p raco d aw cy  uszczu­
p lili" ; zrzuca ją  z siebie odpow iedzia lność, 
„gdy zrozpaczony  p raco w n ik  rzuca  się 
w  objęcia czerw onych"; s ta w ia ją  w nioski, 
d ążące  do s tw o rzen ia  funduszu obrony 
cenn ika , w y ch w ala ją  s tra jk i. A  n aw e t 
sam i stw ierdzają , i i  „ idea  w sp ó łp racy  
z k ap ita łem  w  całe j pełn i o k az a ła  się nie 
rea ln ą" .

R ozum iem y dobrze , iż m asy w spólno- 
e ia rsk ie  są zaskoczone stanow isk iem  p ry n ­
cypałów , k tó rzy  z ca łą  bezw zględnością 
w yzyskali o słab ien ie  organizacy jne d ru k a ­
rzy  i, uchw yciw szy  odpow iedni d la  s ieb ie  
m om ent, zw iększyli w yzysk, obcinają z a ­
ro b k i. Dziś w spó lnociarze  b iadają , iż n a ­
rzucono  im  zniżkę, a le  jeszcze n ie  zdają 
sob ie  spraw y, s tą d  w yn ik ło  osłab ien ie  o r ­
gan izacyjne . S ą  tu  dw ie p rzyczyny . Je d n a  
to  d łu g o trw ałe  bezrobocie , k tó re  w yn isz­
czy ło  d ru k a rzy  m aterja ln ie , p rzygnęb iło  du ­
cha. D ruga p rzyczyna to  rozb ic ie  o rg an i­
zacyjne, w yw ołane  i w ychodow ane p rzez  
pryncypa łów , jakiem  jest w łaśn ie  W sp ó l­
no ta .

P ry n cy p a ło w ie  w  czasie  s tra jku  założyli 
W spó lno tę , by  m ieć organizację łam is tra j­
ków , n a s tęp n ie  t ę  o rgan izac ję  p ro tegow ali, 
dop łaca li do  w k ła d e k  cz łonków ; p ry n cy ­
pałow ie  posługiw ali się W spó lno tą , jak o  
n a rz ęd z iem  do zab ijan ia  so lidarności r o ­
bo tn iczej d ru k arzy ; p ry n cy p a ło w ie  p o s łu ­
giw ali się W spó lno tą , gdy p o trze b o w a li ł a ­
m is tra jków , by  złam ać w alczących  o swój 
b y t p racow n ików . O sta tn io  w ykorzysta li 
o słab ien ie  p ro le ta r ja tu  d ru k arsk ieg o  w  b. 
zab o rze  p rusk im  i z ju n k ie rsk ą  bezw zg lęd­
nością n arzucili zn iżkę zarów no  swym  p ro ­
tegow anym , jak  i pozostałym .

W sp ó łp ra ca  z k ap ita łem  trw a ła  ta k  d łu ­
go, dopók i b y ła  p o trz e b n a  kap ita ło w i; gdy 
p ry n cy p a ło w ie  poczuli się dość silr.j, 
„w sp ó łp racę" odrzucili, ja k o  zby teczny  r e ­
kw izyt, a zastosow ali w  całej p e łn i w y ­
zysk.

F a k t ten , n a  k tó ry  i n a  zjeździe p re z e ­
sów  zw rócono  uw agę, że obn iżka n a s tą p i­
ła  w łaśn ie  n a  te re n ac h , gdzie W spó lno ta  
b y ła  najsiln iejszą, dow odzi, iż n a rzucen ie  
zniżki s ta ło  się m ożliw em  w łaśn ie  z tego  
pow odu, iż  W sp ó ln o ta  tam  zapuśc iła  silne 
k o rzen ie ; obn iżka n a s tą p iła  dla tego, iż 
p ry n cy p a ło m  u d a ło  się rozb ić  oganizacyj-

ną  jedność p raco w n ik ó w  i u tw orzyć p o d ­
leg łą  swym  w pływ om  organizację w śród  
pracow ników .

Nie m ieli rac ji ci n a  zjeździe, k tó rzy  
tw ierdzili, iż  „w sp ó łp raca  z kap ita łem  
w  całej p e łn i o k aza ła  się  n ie rea ln ą" . O bni­
żenie za ro b k ó w  w y k aza ło  bow iem , iż 
w sp ó łp rac a  ta  d a ła  k ap ita ło w i b a rd zo  r e ­
alne rez u lta ty : pozw oliła ona pozbaw ić
p racow n ików  siły odpornej i  narzucić  im 
p o kaźną , w ielce rea ln ą  zniżkę.

Przyw ódcy W spólnoty mieli trudne za­
danie na zjeździe prezesów, gdyż musieli 
w ysłuchać skarg i zarzutów, przekreślają­
cych w szystko to, co do te j pory  oni gło­
sili. Życie w ykazało najzupełniejszą nicość 
ich haseł, kłamliwość ich argum entów. 
W spółpraca znikła; pokazał się wyzysk; 
zam iast harmonji m iędzy pryncypałam i 
i pracow nikam i na zjeździe w ysunięto po­
trzebę obrony interesów  wyzyskiwanych, 
w ypłynęła konieczność grom adzenia fun­
duszów na tę  obronę, w yłoniło się widmo 
strajku.

Obniżka w ykazała, iż hasła, k tó re  nasz 
Związek propaguje — jedność organiza­
cyjna i wzajem na pomoc pracow ników  
w w alce z wyzyskiem — są słuszne.

Z tych w zględów nawołujemy wszystkich 
tych, którzy spostrzegli, iż droga W spól­
noty  jest szkodliwą dla pracow ników  dru­
karskich, by ci wszyscy porzucili wspólno- 
ciarskie szeregi, a w  imię in teresów  ogółu 
w stępow ali do naszego Związku, gdyż ty l­
ko jedna, silna organizacja pracow ników  
drukarskich — Związek klasow y — zdol­
na jest bronić i obronić godziwe, należne 
nam zarobki.

Czem prędzej to  uczynią, czem ich w ię­
cej przystąpi do nas, tern szybciej i pełniej 
odzyskamy stracone.

W OBRONIE ŚWIADCZEŃ  
SOCJALNYCH

Perfidna kam panja kapitalistów -praco- 
dawców w szelkich branż i odcieni, nie 
ogranicza się jedynie do samowolnego ob­
ryw ania zarobków, jak to miało miejsce 
z drukarzam i w  Poznaniu, lecz w  swej za­
chłanności idą oni jeszcze dalej, czego do­
wodem są dwa artykuły  zamieszczone w  en­
deckim „Kurjerze Poznańskim " nr. 101 z d. 
9 kw ietnia b. r. O to co tam czytamy:

...,,W zw iązku izb handlowych i przem y­
słowych zdecydow ano w ystąpić do władz 
z postulatem  sfer przem ysłowych i handlo­
wych w przedm iocie reorganizacji ubezpie­
czeń społecznych. Sfery gospodarcze w y­
stępują z postulatem  ograniczenia w ypłat 
zasiłków z Funduszu Bezrobocia i pozba­
w ienia części bezrobotnych praw a do zasił­
ku. W  szczególności p ro jek t związku p rze­
widuje, że do korzystania z zasiłków w in­
ny być upraw nione jedynie osoby, k tóre  
przepracują w ciągu roku  co najmniej 48 
tygodni..." Dosłownie! Pomijając już więc 
to, że m ało znajdzie się w dzisiejszych cza­
sach takich szczęśliwców, którzy  p rzep ra­
cują 48 tygodni w  roku, a więc W razie 
przeforsow ania tego postulatu, robotnicy 
w rzeczywistości pozbawieni byliby p ań ­
stwowej pomocy w razie  braku  pracy, mi- 
mowoli nasuw a się pytanie, stąd  to  się 
w zięła ta  troska  pp. kapitalistów  z osła­
wionym „Lew iatanem " na  czele o Fundusz 
Bezrobocia? Odpowiedź możemy sobie do­

czytać w  tym że samym num erze w  dziale 
gospodarczym. Otóż czytam y tam, że... 
w arszaw ski „Lew iatan" obliczył, iż suma 
rezerw  instytucyj ubezpieczeniowych od ro­
ku 1926 przekroczyła w r. 1930 700 miljo- 
nów złotych. Niesłychane! I to mimo sro- 
żącego się z niebyw ałą gwałtownością k ry ­
zysu, mimo olbrzymiego bezrobocia,.. Ot, 
co znaczy śruba podatkow a w  dobrych rę ­
kach...

T rzeba więc tą  śrubę popsuć, ale jak? 
Próbow ano już przy pertrak tacjach  zarob­
kowych z robotnikam i skłonić ich, żeby 
wysyłali m em orjały do w ładz o obniżenie 
świadczeń socjalnych i w razie pow odze­
nia tej akcji, przyrzekali przelać je na rzecz 
zarobków. N iestety, natrafiono na zdecy­
dowany opór zorganizowanego i uświado­
mionego robotnika, oraz zdającego sobie 
jasno sprawę, że n a  tak i lep nabrać się nie 
da. Podjęto więc a tak  w stronę rządu.

Świeże posunięcie polega na tern, że gdy 
uda się nakłonić rząd do ograniczenia 
wsparć z F. B„ w ów czas śmiało m ożna bę­
dzie w ystąpić z uzasadnionym  argum en­
tem, iż wobec ograniczenia w sparć, oraz 
700 miljonów rezerw  funduszy ubezpieczeń 
socjalnych, koniecznem jest obniżen:e 
składki ubezpieczeniowej.

Zarobki obniżają, m ają w ielkie zyski; 
gdy rząd  zmniejszy składki ubezpieczenio­
we, zysk będzie jeszcze większy. O to, że 
pow iększą nędzę ludu pracującego, najzu­
pełniej się nie troszczą.

— Oto, przejrzysta i perfidna gra naszych 
kapitalistów , a kom entarz do niej pozosta­
wiam kolegom do oceny. Miejmy więc 
oczy i uszy otw arte, bo m aluczko a zamie­
nią nas w białych niewolników.

R.  W.
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Z ŻyCIA ORGANIZACJI
       ......

Z ODDZIAŁU BRZESKIEGO.
W  dniu 26 m arca r. b. odbyło się doroczne 

W alne Zebranie członków tegoż O ddziału, 
z  udziałem  członka Z arządu  Głównego1, Ikót, 
Szezuckiego, Obecnych na  zebraniu członków 
25-Ciu. Porządek obrad  następu jący : 1) Zaga­
jenie, 2) O dczytanie pro toku łu  z poprzedniego 
W alnego Zebrania, 3) R eferat kolegi Szczuc­
kiego, 4) Spraw ozdania: sek re ta r j atu, skarb­
nika, biblijotekarza, 5) W ybór nowego zarządu, 
6) W olne wnioski.

Z ebranie zagaił kol. Szm idt R obert —  w ita­
jąc w imieniu zarządu i członków oddziału kol. 
Szczuckiego, dziękując za p rzybro ie  i prosząc 
go o objęcie przew odnictw a.

Protokół z poprzedniego W alnego Zebrania 
po odczytaniu został w całości p rzy ję ty  przez 
głosow anie w wyniku: 24 przeciw  1.

Kol. Szczucki w  re fe rac ie  swym scharak te­
ryzow ał stan  gospodarczo-polityczny w k ra ju  
i zagranicą, następnie przedstaw ił zebranym , 
jak  się przedstaw ia stan  w drukarstw ie poza- 
granicą i  u  oc®. W  końcow em  swern przem ó­
wieniu naw oływ a zebranych do solidaryzow a­
nia się i skupienia w organizacji —  gdyż w te­
dy  możem y tylko (przeciwstać się k ap ita liz ­
mowi.

Po referac ie  kol. Szczuckiego poruszono 
szereg  spraw , do tyczących waruników m iejsco­
w ych m. in.: sp raw ę dotyczącą chęci zniżki za ­
robków w d ru k am i W ojskowej.

Sprawozdania: sekretarj atu, skarbnika i bi­
bliotekarza przyjęto do wiadomości, lecz nie 
zatwierdzono z powodu braku sprawozdania 
Komisji Rewizyjnej, a która to ma przeprowa­
dzić kontrolę i zdać sprawozdanie na najbliż- 
szem zebraniu celem zatwierdzenia.
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Zkolei przystąp iono  do w yboru członków za­
rządu. G łosow anie odbyło się tajnie z  w yni­
kiem : przew odniczący — Fiodorow  Jan ; sek re­
tarz  — Amipt H enryk; skarbnik — Szm idt R o­
bert; jako członkowie zarządu weszli: kol. Pa- 
nenko A ntoni, Woj dyga Stanisław . Komisja 
R ew izyjna: Czeretowicz Stefan, S trzałek  Jan , 
S łodziński P iotr.

W  w olnych w nioskach kol;. Szm idt p roponu­
je podnieść w kładkę lokalną 1-a i  1-b kat. 
o  25 gr. tygodniowo — co w iększością głosów 
uchyalono. W niosek kol. Bobrowa o stw orze­
n iu  sądu koleżeńskiego upadł. Na tern zebra­
nie zamknięto.

Z ODDZIAŁU KATOWICKIEGO.

Z rocznego W alnego Zebrania 
odb ytego w  dniu 22.111 1931 r.

Zebranie zagaił kol. Patalong, w itając obec­
nych, a  zw łaszcza delegatów  O ddziału B iel­
skiego i Cieszyńskiego. Do odczytanego po ­
rząd k u  dziennego proponuje podać pod  pkt, 2, 
pkt. 2a Spraw ozdanie z dotychczasowych p e r­
trak tac ji zarobkowych, na  co się zgodzono. 
Im ieniem  O ddziału Bielskiego przem ówił kol. 
Schubert, zaś O ddziału  Cieszyńskiego kol. 
Staszczak, życząc W alnem u Zebraniu owocnych 
obrad.

O dczytany protokół został bez zm ian p rzy ­
jęty.

Spraw ę p e rtrak tac ji zarobkow ych z obszer- 
nem i kom entarzam i przedstaw ił kol. Patalong.

W  dyskusji zab ra ł głos kol. S taszczak n a d ­
m ieniając, że pryncypałow ie specjaln ie  n a  Cie­
szyn się uw zięli i  już obecnie ściągają różne 
szum ow iny w yrzucone z  organizacji, k tó re  
m ają  odegrać w razie  s tra jk u  rolę łam is tra j­
ków. Dalej nadm ienia, o odbytem  zebraniu kol. 
w  Cieszynie, k tóre  uchw aliło w raz ie  nie do j­
ścia z p ryneypałam i do  porozum ienia, w p o ­
n iedziałek  rozpocząć stra jk . Po bardzo obszer­
nej dyskusji, w  której cały szereg  koili b rało  
udział m ów cy sprzeciw ili siię stanow isku C ie­
szyna w spraw ie rozpoczęcia w poniedziałek 
stra jku , albow iem  s ta ra  um ow a zbiorow a obo­
w iązuje do końca m arca i do tego  czasu nale­
ży czekać; przyczem  kol. Schubert zwrócił uw a­
gę, że mam y dyrek tyw y ogólnego zebrania, 
k tó rych  się trzym ać musimy. Kol. S taszczak 
uspraw iedliw ia stanow isko1 Cieszyna tern, że 
nie byli poinformowani o  uchw ałach ogólnego 
zebrania. Kol. Patalong w yjaśnia, że nie jest 
to  n aszą  w iną, że Cieszyn n ie  zna. uchw ały 
ogólnego zebrania, albowiem delegaci Cieszy­
n a  n a  owem zebraniu byli obecni i jeżeli z ja ­
kichkolw iek powodów n ie  poinform ow ali swe­
go O ddziału o zapadniętych uchw ałach, to nie 
n asza  wina. Dalej nadm ienia, że w razie  p rzed ­
wczesnego s tra jk u  O ddziału Cieszyńskiego, o r­
gan izacja  byłaby ta k  m oralnie jak i m aterja l- 
nie odpow iedzialną za  ewent. następstw a, ja- 
kieby z (powodu (złamania umowy wyniknąć 
mogły.

Do prezydjum  W alnego Z ebrania wybrano: 
na przew odniczącego W alnego Zebrania kol. 
Schuberta z Bielska, na sek re tarza  kol. U rbań­
skiego, n a  ławników kol. B. Nowaka i J . W ą­
sika.

Do pkt. 4, zab ra ł g łos kol. Patalong, nadm ie­
niając, że z pow odu w ydania spraw ozdania 
w druku, odpada ustne i zdał tylko spraw oz­
danie kasow e Zespołu Pracy, k tó re  zostało 
przy ję te  do wiadomości.

W  dyskusji nad  spraw ozdaniem  zabrał głos 
koi. Gabrjel. s tw ierdzając, że  w  wydlrulkowa- 
nem spraw ozdaniu brak  spraw ozdania z bibljo- 
teki. Spraw ę tę z m iejsca w yjaśnia kol. No­
w ak L„ nadm ieniając, że opieszałość członków 
w oddaw aniu książek uniem ożliw iła w p rze­
pisanym  czasie przeprow adzenie rew izji b i­
b ljo tek i i  tein sam em  uniem ożliw iała podanie  
sprawozdania:. N astępnie zdaje  sprawozdanie' 
z bibljoteki, którego zgodność imieniem Komi­
sji Rewizyjnej potw ierdza kol. Jochemiczyik. 
W niosek kol. W ąsika o prze lan ie  kap ita łu  
związkowego z B anku Związku Spółek Zarob­
kow ych, do k tó re jś z k as  kom unalnych, został 
po w yjaśnieniu spraw y przez kol. W ysockiego, 
przez wnioskodawcę wycofany. Winiosek kol. 
Chwily __ sen., o pokrycie deficytu  w adm ini­
stracji z funduszu 50 groszowego, uchwalono.

Kol. Patalong ubolew a nad  słabem  udziałem  
koilegów w  dyskusji, nadmienia, że  po trafią  k ry ­
tykow ać poza p lecam i Zarząd, zaś na  zebran iu  
nie m ają odwagi głosu zabrać,

Po zam knięciu dyskusji kol. Chwila — senj. 
staw ia imieniem Kom isji Rewizyjnej wniosek, 
o udzielenie ustępującem u Zarządow i absolu- 
torjum, k tó re  jednogłośnie uchwalono:,

P rzed  wyborami do nowego Zarządu, kol. 
W ysocki staw ia propozycję, by w ybrać sta ry  
Zarząd in  corpore, co zostało  przez zebranie 
hucznemi oklaskam i przyjęte.

W  ta jnem  głosow aniu w ybrano p raw ie  że 
jednogłośnie s ta ry  Z arząd ponownie z m ałą  
zmianą.

Skład nowego Zarządu p rzedstaw ia się n a ­
stępująco:

Patalong F lo rjan  —  prezes (ponownie), W y­
braniec Leon —  w iceprezes (ponownie), U r­
bański J a n  —  sekretarz  (ponownie), W ąsik 
J a n  — zast. sekr. (ponownie), Superniok B er­
n a rd  — skarbnik (ponownie), Jochem czyk — 
zast. skarbnika, Nowak B. i Rogowski Paweł, 
członkowie Zarządu.

N a bib ljo tekarza w ybrano kol. Nowaka I. 
(ponownie), na zast. kol. Roteckiago Symfor- 
jana,

Do Komisji Rewizyjnej w eszli koili ikoł.: W ie­
czorek Józef, Chwila —  senj. i S trzódka A r­
nold.

Po  wyborze Zarządu kol. Patalong obejm uje 
dalsze przew odnictw o zebran ia , dziękując koL 
Schubertowi za spraw ne przeprow adzenie wy­
borów, oraz zebranym  za ponowny wybór i po ­
k ładane  zaufanie.
- Do kom isji K ulturalno - Oświatowej w ybra­

no: kol. W ąsika, K omisara, P łaczka , Ochmana, 
Chwilę, W ysockiego, Farugę, G abrjela, Żoka, 
W łosińskiego i Pastuszka,

Do Sądu Honorowego weszli: kol. Gorzelilk, 
Lewicki, Chwila, Ochman i S trzódka. Zastępcy: 
kol. W ieczorek J,, Miozga i Żok.

N a delegatów  na Okręgową K onferencję O d­
działu  Śląskiego zostali w ybrani: kol. kol.: M io­
zga, W ybraniec, Patalong, Urbański, Nowak B., 
Superniok, W ąsik, Chwila —  senj., Rogowski, 
Jochem czyk i S tolarczyk. Na zastępców: kol. 
B illik, Twardowski i Komisar.

Uchwalono następujące wnioski Zarządu:
1. W strzym uje się z dniem  15.111 1931 roku 

dalsze subwencje dla K ółka Muzycznego.
2. Zm niejsza się straw ne dla bezrobotnych, 

przyjeżdżających n a  zebranie z  3-ch, na 2 zł.
3. Z łącza się w szystk ie fundusze z  w y ją t­

kiem  funduszu lokalnego w  jedną całość,
4. Porucza się Zarządow i poczynienia odpo­

wiednich kroków  celem pow ołania chóru do 
życia.

Po załatw ieniu jeszcze kilku drobnych za­
kończono zebranie.

P rzy item spraw ozdaniu uzupełnim y podane 
w  num erze 13 „W iad. Graf," danie1 o dzia ła lno­
ści Okręgu Śląskiego przytoczeniem  sp ra ­
w ozdania o obrotach funduszów lokalnych.

W ykazały one następujące wpływy i w ydat­
ki: w  K atow icach w płynęły  n a  fundusz zap o ­
mogowy 10.807 zł.; z tego w ydano n a  zapom o­
gi 8.987 zł. (na bezrobotnych 5.671.50 zł.). 
Członkowie Sekcji Pers. Pomoc, zebrali 512 zł.; 
w ydali na zapomogi 47 zł.

W  Bielsku na fundusz zapomogowy „Ogni­
ska" zebrano w ub. r. z w kładek 2.731 zł.; w y­
płacono bezrobotnym  580,50 zł.; chorym 737 z ł.; 
inw alidom  742 zł.; saldo tego funduszu w yno­
siło 16.506,81 zł,

W  Cieszynie „Ognisko" na fundusz zapom o­
gowy zebrało 2.093 zł.; z tych sum wypłacono 
bezrobotnym  723 zł.; chorym 907 zł.; sa ldo  w y­
niosło 6.134.08 zł.

Dane kasow e w ykazują dalszy w zrost rezerw  
centralnych i lokalnych w  Okręgu Śląskim. 
Świadczy to, o dobrej gospodarce finansowej 
tej organizacji.

Z ODDZIAŁU KIELECKIEGO.
W  dniu 16.11 1931 r. odbyło się Ogólne Rocz­

n e  zebran ie  członków  O ddziału K ieleckiego 
Zw. Zaw. Druk. i Pokr, Zaw. w Polsce z n a ­
stępującym  porządkiem  dziennym: 1) Odczy­
tan ie  p ro tokó łu  z poprzedniego zebrania, 2) 
Spraw ozdanie Kasowe i K omisji Rew izyjnej, 
3) W ybór nowego Z arządu i Komisji R ew izyj­
nej oraz W olne wnioski.

Zebranie zagaił prezes, kol. St. B artosiew icz, 
a zaś na  sek re tarza  powołano kol. J . S tachur­
skiego, Po odczytaniu protokółu  z poprzednie­
go Zebrania, k tó ry  Ogólne Zebranie p rzy ję ło  
bez popraw ek, zab ra ł głos kol. St. B artosie­
wicz,, proponując zehranym  uczcić pamięć przez 
pow stanie z m iejsc 2-ch zm arłych w ciągu ro ­
ku  kolegów członków tu t, O działu, a to  kol. 
S tanisław a Ambroziewicza (składacza) i K aje ­
tana Ja ro sza  (składacza), co też zebrani uczy­
nili, zachow ując ciszę p rzez  2 m inuty; D alej 
w  gorących słow ach scharak teryzow ał dz ia ła l­
ność Zarządu Związku, w obecnym kryzysie 
gospodarczym, k tóry  w okropny sposób odbija 
się na drukarstw ie. C iężką w alkę u tru d n ia ją  
jeszcze niektórzy  koledzy, w ystępując ze 
Związku p o d  roizmaitemi p re tekstam i, tłom aczą 
się niem ożnością płacenia sk ładek członkow ­
skich, lub innemi nieuzasadnionem i powodami.

Spraw ozdanie roczne odczytane przez skarb ­
nika, kol. J . P ilaw ka, po krótlkietj dyskusji n ad  
poszczegółnem i pozycjam i przyjęto .

D alej przystąpiono do w yboru nowego Z a ­
rządu  za pom ocą głosowania ta jnego  i w y­
brano takow y w następującym  składzie: kol. 
W ł. Komorowicz — prezes, J . S tachurski —  
sekretarz  (ponownie), J . P ilaw ka —  skarbnik  
(ponownie) i St. K rąż —  członek Zarządu. Do 
Komisji Rewizyjnej w eszli 'kol. S t. B artosie­
wicz, M. Sajczyński d A d, Bartosiewicz.

W  wolnych wnioskach poruszono i omówio­
no  szeroko spraw ę bezrobocia w szeregach 
drukarzy  oraz sposób zaradzenia  tem u nadal.

J.  St .

Z ODDZIAŁU LWOWSKIEGO.
ROCZNE W ALNE ZGROMADZENIE  

„O GNISK A11.
W  niedzielę, dnia 26 kw ietnia b. r. odbyło 

się we Lwowie w sali „Gwiazdy" roczne W alne 
Zgrom adzenie „Ogniska", p rzy  udz ia le  dele­
gatów FSlij: z Przem yśla (kol. F r. M ikru ta), 
Stanisław ow a '(kol. St. Paszek) o raz  stac ji 
płatniczej w  Rzeszowie (kol. B onarow ski). 
Zgrom adzeniu przew odniczyli kol.: A. Kusyk, 
L. Schultz i F r. Prokopowicz, zaś sekretarzo­
wali kol. A. Martyn, i  A. Bober. Początek Zgro­
m adzenia o godz. 10.30 przedp.

Spraw ozdanie z działalności W ydzia łu  za 
rok  1930, (k tóre podam y osobno) zdał kol. 
Kusyk, spraw ozdanie K asow e kol. P ietruszka, 
a b ib lio tekarsk ie  koi. K. Schultz. Po p rzep ro ­
w adzonej dyskusji, na wniosek Komisji rew i­
zyjnej, w szystk ie spraw ozdania przy ję to  jed ­
nogłośnie do  wiadomości.

Punkt porządku dziennego: Spraw a w ygasa­
jącej z dniem 31 m a ja  b. r. umowy cennikowej 
we Lwowie — referow ał kol. A. Kusyk, poczem 
W alne Zgromadzenie, po dyskusji, uchw aliło 
odpow iednie dyrektyw y dla nowego W ydziału, 
k tórem u polecono przeprow adzić akcję.

Punk t porządku  dziennego: R eorganizacja
świadczeń i w kładek — referow ał kol. St. W a- 
łęga. 'Po dyskusji, uchw alono p rzed łożony  
przez referenta następu jący  p ro jek t reorgami- 

’ zacji zapomóg nadzw yczajnych d 'a  bezkondy- 
cyjnych: Po zapłaceniu  52 w kładek — 2 zł. 
dziennie; 104 w kładek  — 2.50 zł. dziennie; 156 
w kładek —  3 zł.; 208 — 3.50 zł.; 260 — 4 zł.; 
416 — 4.50 zł.; 572 — 5 zł.; 780 — 5.50 zł.

Świadczenia ĆPa inwalidów i wysokość w kła­
dek  pozosŁawiono w dotychczasowej normie.

N astępnie uchwalono w strzym ać się od p ra ­
cy w dniu Święta P ro le ta rja tu  —  1 M aja.

Po uchw aleniu w niosków  o rem uneracjach, 
subwencjach na bibljoteki we Lwowie, P rze­
m yślu i S tanisław ow ie oraz subw encji dla 
Szkoły G rafiki —  przystąpiono do wyborów, 
k tó re  d a ły  następu jący  wynik:

Przew odniczący: A ndrzej Kusyk, zastępca 
przew odniczącego: Ludw ik Schulz, sek re ta rz : 
A leksander M artyn, skarbnik: (Mar j an  P ie­
truszka, iBibljoteikarz: K lem ens Schulz, człon­
kowie W ydziału: M arian  Bamburowicz, G a- 
fcrjel B enrad, P orfiry  Buniak, Józef Engell- 
kreis, W łodzim ierz Kubicki, Zugmunt N ow a­
kowski, A leksander Panas, B ronisław  W in iar­
ski; zastępcy: J a n  R yszard  Burger, Rom an T o­
m aszek, Kazim ierz Zieliński. Do Komisji R e ­
w izyjnej weszli: Józef M em aś, J a n  M usij,
F ranciszek Prokopow icz.
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P rz y  w n io sk ach  cz ło n k ó w  u c h w a la n o  r e a k ­
tyw ow ać w y d aw nictw o  czasopism a lokaln eg o  p. 
n. „O gnisko". P o ru szo n o  n a s tę p n ie  sp raw y : 
urlopów , tra k to w a n ia  członków  w K asie  C ho­
ry ch , w p ro w ad zen ia  system u  o b słu g iw an ia  t y l ­
ko jed n e j m aszy n y  do d ru k u , o p raco w an ia  r e ­
gu lam inu  o b ra d  W y d z ia łu  i W aln y ch  Z grom a­
dzeń , p ro w a d ze n ia  B iu ra  P o śred n ic tw a  P racy , 
K om isji M ężów  Z aufan ia  i t, dl

Z grom adzen ie  zak o ń czy ło  się o godz. 4.30 
pop o łu d n iu .

W A L N E  ZGROM ADZENIE FILJI „O GNISK A“ 
W  STA NISŁAW O W IE.

.Dnia 28 m a rc a  1931 o d b y ło  s ię  rocznie W aln e  
Z g ro m ad zen ie  cz ło n k ó w  Filltji „O gn iska" (Oddz. 
Z w iązku) w  S tan is ław o w ie , p o d  p rz e w o d n ic ­
tw em  kol1, S t. Piaszeka, se k re ta rz o w a ł ko®. Eug. 
B lian. N a  Z g rom adzen iu  o b ecn y  b y ł p rzew o d n . 
W y d z ia łu  G łów nego  kol. A. K usyk.

S p raw o zd an ie  z  d z ia ła ln o śc i W y d z ia łu  z d a ł 
koił. P aszek , M iędzy  innem i p o d n ió s ł o ą ,  iż 
p ra c a  W y d z ia łu  b y ła  n a d e r  tru d n a , bo w iem  
w  ro k u  sp raw o zd aw czy m  w  n ie k tó ry c h  m ie s ią ­
cach  cy fra  bezlkondycyjnych  d o c h o d z iła  do 60% .

S p ra w o z d an ie  k a so w e  z d a ł kol. D iam ond, zaś  
b ib lio tec zn e  koli. Z ió łkow ski.

P o  p rz e p ro w a d z o n e j d y sk u sji, n a  w n io se k  K o ­
m isji R ew izy jnej u ch w alo n o  u s tę p u ją ce m u  W y ­
d z ia ło w i ,i sk a rb n ik o w i abso lu torjum .

D o  W y d z ia łu  z o s ta li w y b ra n i ko l.: S ta n is ła w  
P a sz e k  p rzew o d n iczący , E ugen jusz  E lia n  s e k re ­
ta rz ,  M. Diamaind sk a rb n ik ; w y d z ia ło w i: M . S y - 
riiu ta , D. B o jarzy m ec ; z a s t.  M, S tetfc iew icz, b i­
b l io te k a rz  J .  Baściaik; do  K om isji rew izy jnej: 
koli. Wł. S z c zu d ło w sk i i L. L ach er.

P rz y  w n io sk ach  p o d n ie s io n o  w ie le  sp raw , 
k tó re  u ch w alo n o  p rz ed ło ży ć  ro czn em u  W a ln e ­
m u  Z g rom adzen iu  „O g n isk a" w e  L w ow ie.

N a zak o ń c ze n ie  kó ł, p rzew . K u sy k  p rz e d s ta ­
w ił ogó lne  p o ło ż e n ie  g o sp o d a rcze  w  p a ń s tw ie , 
a  p o ło że n ie  d ru k a rs tw a  W p o jed y ń czy ch  o d ­
d z ia łach  w  szczegó lności.

W A L N E  ZGROMADZENIE KOLA  
SZYNK ARZY W E LW OW IE.

M A-

W  n ied z ie lę , d n ia  29 m a rc a  1931 r .  o d by ło  
się  w e  L w ow ie w  salli „O g n isk a" d o ro c zn e  
W aln e  Zgromadlzeniie' K o ła  D ru k a rz y  M aszy ­
now ych, P rzew o d n iczy ł koił. M arjao  B am buro - 
w icz, p ro to k ó ł p ro w a d z ił w z a s tę p s tw ie  c h o re ­
go s e k re ta rz a ,  koli, J .  B e rn ad iu k a , ko l. Zyg­
m u n t N ow akow sk i. Z ra m ie n ia  W y d z ia łu  „O g­
n isk a "  b y ł  o b e c n y  k o l. P . Buniafc.

P o  o d c zy tan iu  p ro to k ó łu  z  o s ta tn ieg o  W al­
nego' Z g ro m ad zen ia , k tó ry  p rz y ję to  do  w ia d o ­
m ości, sp ra w o z d a n ie  z  d z ia ła ln o śc i W y d z ia łu  
z a  r o k  1930 z d a ł  kol, B am burow icz. (S p raw o ­
z d a n ie  to  szczegó łow o  podanoi w  ogólnem  s p ra ­
w o z d an iu  „O gniska"). S p raw o zd an ie  k a so w e  
p rz e d ło ż y ł k o l. F ra n c is z e k  P ro k o p o w icz , w y k a ­
zu je  o n o  w  p rz y c h o d a c h  2610,63 zł,, w  ro z c h o ­
d a c h  z a ś  1474,56 z ł. Sa ldo  na  ro k  1931 w y ­
n o si 1136,07 z ł. W  ro zch o d ach , p ró cz  w y d a t­
k ó w  n a  ce le  k u ltu ra ln e  i  a d m in is tra c y jn e  zn a j­
d u ją  s ię  ta k ż e  ru b ry k i:  zapom ogi św ią tec zn e  
d la  k o leg ó w  b ezk o n d y cy jn y ćh  600 zł., z a p o ­
m ogi d o ra ź n e  d la  ty c h ż e  500 zł.

P o  p rz ep ro w a d z o n e j d y sk u s ji u c h w alo n o  
jed n o g ło śn ie  na  w n io se k  K om isji rew izy jn e j a b ­
so lu to riu m  W y d z ia ło w i i sk a rb n ik o w i.

Do W y d z ia łu  w y b ra n o  ty ch  sam y ch  cz ło n ­
k ó w  ze  z m ian ą  ty lk o  jednego . S k ła d  W ydzia łu  
p rz e d s ta w ia  s ię  w ię c  następ u jąco ': p re z e s  —  
M arjan  B am burow icz, z a s t. p re z e s a  —  ,Jozef 
N o w ak o w sk i, s e k r , Ju lja n  B e m a d iu k , s k a rb ­
n ik  F ra n c is z e k  P ro k o p o w icz ; w ydziałow a: (Bo­
ru c h  K u lin er, S te fa n  M ykitlka, Z ygm unt N o w a ­
k o w sk i, K azim ierz  Śledzińslki, Ju ljan  Rychilew- 
sk i. K om isja  re w izy jn a : G a b r je l  Beinrad, M airjan 
H erzog , J a n  R zep k a .

P rz y  w n io sk ach  cz ło n k ó w  p ro p o n o w an o  m ię ­
d z y  in n em i w szcząć  szersizą d z ia ła ln o ść  k u l tu ­
ra ln o -o św ia to w ą , u rz ąd z ać  z e b ra n ia  dy sk u sy jn e
i  t  p

O m aw iano te ż  sp ra w ę  lokali, k tó r e  w  p rz e ­
w ażnej częśc i u rą g a ją  w sze lk im  w ym ogom  h i­
gieny. ,

K olegom  bezk o n d y cy jn y m  uchw alono ' p rzy jść  
z  p o m o cą  fin an so w ą  w  fo rm ie  d a ru  św ią teczn eg o  
(dla ty c h  k tó rz y  n ie  k o rz y s ta ją  już  z  P a ń s tw . 
F u n d . B ezrob . p o  50 zł., d la  in n y ch  p o  30 zł.).

S ta n  c z ło n k ó w  K o ła  p rz e d s ta w ia  się  n a s tę ­
pująco ': z  p o c zą tk ie m  ro k u  ad m in istracy jn eg o  
b y ło  103 członków , zaś z k o ń c em  ro k u  107, — 
B ezro b o tn y ch  z  k o ń c em  IV k w a r ta łu  b y ło  23.

Z ODDZIAŁU WŁOCŁAWSKIEGO
P ro to k ó ł W aln eg o  R ocznego  Z eb ran ia . W  dn , 

26.11 1931 r .  o  godz. 7 w iecz. w lo k a lu  w ła ­
snym  o d b y ło  s ię  ro c z n e  sp ra w o z d aw cz e  z e b ra ­
n ie  p rz y  u d z ia le  38 czł, z  n a s tęp u jąc y m  p o rz ą d ­
k iem  dz ien n y m : 1) Z agajen ie . 2) O d czy tan ie  
p ro to k ó łu  z  o s ta tn ie g o  W aln eg o  Z eb ran ia . 3) 
S p raw o zd an ie  z  d z ia ła ln o śc i Z arz ąd u : se k re ­
ta rz a , sk a rb n ik a , b ib ljo tek a rza , K o m isji R ew i­
zyjnej. 4) S p ra w a  za leg ły ch  w k ła d e k . 5) W y ­
b ó r  N ow ego Z arząd u . 6) VI o 1 n e  w niosk i.

Z eb ran ie  zag a ił p rezes ko l. Jó z e f  K ulew sk i, 
z a p ra sz a ją c  n a  p rzew o d n icząceg o  zeb ran ia  kol. 
F ra n c iszk a  M ajew sk iego , n a  se k re ta rz a  kol. 
F ra n c is z k a  D obrzyńsk iego ,

P  o d c zy tan iu  p ro to k u łu  z  o s ta tn ieg o  W a l­
nego  Z eb ran ia  p rz ez  ko l. F r . D obrzyńsk iego  
p rz y s tąp io n o  d o  sp ra w o z d an ia  z d z ia ła ln o śc i 
Z arząd u .

K ol. J .  K u lew sk i, z d a ją c  S praw ozdanie  
z d z ia ła ln o śc i Z arząd u , m iędzy  innem i, p o d a je  
do w iadom ości, iż O d d z ia ł W ło c ław sk i w  p o ­
ró w n an iu  d o  la t  p o p rzed n ich  p rz ec h o d z ił c ięż­
k i k ry z y s  finansow y, a  n a  to  z ło ż y ła  się  d u ż a  
iliczba b ezro b o tn y ch  m ie jscow ych  i p odróżnych , 
d w a  s tra jk i,  k tó re  p o ch ło n ę ły  lw ią  część g o tów ­
k i, ja k  rów nież trzy d n io w a  p raca , t rw a ją c a  od 
ro k u , p rz y  k tó re j w p ły w y  zn aczn ie  się zm n ie j­
szy ły .

Ze sp raw o zd an ia  s e k re ta rz a  w yn ika , iż  W a l­
n y ch  Z eb rań  o d by ło  się 4 i jedno  n a d zw y c z a j­
ne , p o sied zeń  Z a rz ąd u  48 i 7 n ad zw y czajn y ch . 
K o n fe ren cy j z p ry n c y p a łam i d ru k a rń  o d b y ło  
się  8, w  In sp ek to r)  acie  P ra c y  2. K o re sp o n ­
d e n c ji w y słan o  37, w p ły n ę ło  42,

S p raw o zd an ie  kaso w e  z d a ł ko l. S t, R oso- 
łow ski: p rzy ch ó d  cen tra ln y  3.744,04 zł., ro z ­
chód  1.642 z ł. S a ld o  2.102,04 zł. P rz y c h ó d  lo ­
k a ln y  1.408.15 zł., ro zch ó d  2.781,47 z ł. D eficy t 
1.301,22 zł.

O gółem  sa ldo  n a  ro k  1931 800.71 zł.
B ib lio tek a rz  k o i  Jó z e f P a p ro c k i  w sk az u je , 

iż  b ib ljo tek a  p o s ia d a  p rzesz ło  300 tom ów.
C z ło n e k  K om isji R ew izy jnej koił, W olf S zen - 

k ie r  z aw iad am ia  zeb ranych , iż K o m isja  sp ra ­
w d z iła  księgi kaso w e  i z n a la z ła  je  w  n a le ż y ­
ty m  p o rząd k u .

Po u zu p e łn ien iu  sp ra w o z d an ia  p rz ez  kol. 
J .  R u lew sk iego , p rz y s tąp io n o  do  w yb o ru  N o ­
w ego Z arząd u , w  s k ła d  k tó reg o  w eszli: k o le ­
dzy B u likow sk i J a n  —  p re ze s , M ajew sk i F ra n ­
c iszek  —  w ic e -p re z e s , D obrzyńsk i F ra n c isze k  
—  se k re ta rz , T om aszew ski F ra n c isze k — sk a rb ­
n ik ,' W o lf S zen k ie r  —  b ib lio tek a rz , K ulew ski 
Jó z e f —  go sp o d arz . N a  zastępców  w y b rano : 
k o led zy  T u to m irsk i, W achow sk i i W ędo łow - 
sk i. K o m isja  R ew izy jn a : T om aszew ski F e lik s , 
R o so łow sk i S tan is ław , B ieńkow ski Zygm unt. 
S ąd  H onorow y: B u likow sk i Ja n , M ajew sk i
F ran c iszek , S zen k ie r  W olf, W ądo łow sk i K a z i­
m ierz  i G oldm an.
kolegów , d z ię k u ją c  s ta rem u  Z arządow i za  p ra -

W  w olnych  w n io sk ach  z ab ie ra ło  g ło s  k ilk u  
• cę a  N ow em u życząc d a lsze j i owocnej p racy . 

Po w y c ze rp an iu  p o rz ą d k u  dziennego kol. F r a n ­
c iszek  M ajew ski w ezw ał w szystk ich  ko legów  
d o  w s p ó łp ra c y  z  Z arząd em , p o ezem  zam k n ą ł 
W aln e  R o czn e  Z eb ran ie  o  godz. 11 w iecz.

P o z a łe m  ko m u n ik u jem y  iż s e k re ta r ia t  Z w iąz­
k u  D ru k a rzy  p rz y  ul. K arn k o w sk ieg o  N r, 13, 
c zynny  je s t  w e  w to re k  o d  6 — 8 w iecz., p rz e to  
p o d ró ż n i w in n i s ię  z g ła szać  p o d  w yżej w y m ie ­

n io n y m  a d resem , z a ś  w  p o z o s ta łe  d n i d o  m ie ­
sz k a n ia  p ry w a tn eg o  u  sk a rb n ik a  F ra n c is z k a  
T om aszew sk iego , P la c  W o ln o śc i Nr. 17 m. 6  od  
6 —  8 w iecz.
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ŚWIĘTO 1-go MAJA A DRUKARZE,
LW Ó W . —  T egoroczne  Święto P r o le ta r ja tu  

d ru k a rz e  lw ow scy obchodzili w zm ienionej n ie ­
co form ie. D o ty ch czas w  d n iu  1 M a ja  w s trz y ­
m yw ali s ię  w szyscy  od  p ra c y , n ie  p o jaw ił s ię  
an i jędein d z ien n ik . W  ro k u  b ieżący m  zaś, z p o ­
w o d u  tego , że d z ie n n ik i w a rsz aw sk ie  i k r a ­
kow sk ie  w y ch o d zą  n o rm aln ie  i z a sy p u ją  Lwów, 
u ch w alo n o  n a  n ad zw y czaj nem  zg ro m ad zen iu , 
zw ołanem  sp ec ja ln ie  w  sp raw ie  św ięcen ia  d n ia  
1 M a ja , pozw olić  ko 'egom , p ra c u ją c y m  ty lk o  
p rz y  d z ien n ik ach , w y d a ć  je , zaś p e łn y  z a ro b e k  
z a  ten  dz ień  z łożyć  n a  fu n d u sz  d la  b ezk o n d y - 
cy jnych . W szyscy  in n i k o led zy  w s trz y m u ją  s ię  
b ezw arunkow o od p ra cy . U chw ałę  p o w y ż sz ą  
w ykonano . W  zg ro m ad zen iu  m ań ife s tac y jn e m  
w zięli grem jaliny u d z ia ł d ru k a rz e , pom oc i in ­
tro lig a to rz y . W  po ch o d zie  szli oni w  osobnej 
pow ażnej g ru p ie  p o d  w ła sn y m  sz tan d a rem . K o ­
led zy  w  P rzem y ślu  i w S tan is ław o w ie  ró w n ież  
w strzy m ali się  od  p ra cy , b io rąc  u d z ia ł  w  m a­
n ifes tac jach .

W  W A R S Z A W IE  w  d n iu  1-ym  m a ja  K o ło  
D ru k a rz y  P . P . S. u ro c zy śc ie  obch o d ziło  o d ­
s ło n ięc ie  św ieżo ufundow anego  sz tan d a ru . P o  
u ro czy sto śc i z eb ran i z e  s z ta n d a re m  n a  czele  
w zięli u d z ia ł  w m an ifes tac ji p ie rw szom ajow e) 
p ro le ta r ja tu  w a rsz aw sk ieg o  n a  pil. G rz y b o w ­
skim , a  p o tem  w  p o ch o d z ie  p rz e z  m iasto . N a  
ogół u d z ia ł d ru k a rz y  w  Ś w ięc ie  p ie rw szo m a jo ­
w ym  b y ł b a rd zo  sk ro m n y , za  sk ro m n y  naw et, 
gdyż k o ło  s z ta n d a ru  sk u p iło  się  za led w ie  k i l ­
k u d z ie sięc iu  ko legów , a  d ru k a rn ie  n iem a l 
w szy s tk ie  b y ły  czynne.

W  K R A K O W IE  św ię to  1 M aja  uczc ili d r u ­
k a rz e  k rak o w scy  p rzez  częściow e w strzy m an ie  
się o d  p ra cy . P rz y  d z ie n n ik ac h  p ra co w a n o  
p rz ew a ż n ie , ja k  w  d n iu  p o św ią teczn y m . W  o g ó l­
nym  p o c h o d z ie  jak  ró w n ież  Z grom adzen iu  lu ­
dow em u d ru k a rz e  w zięli liczny  u d z ia ł, d em o n ­
s tru ją c  z ogółem  k la sy  ro b o tn icze j.

i m n r in i i i i im i i ł in i j i i in m i i i im iirrTnnmiMmnni

Przypom inam y, iż z pow odu w ielk iej liczby  
bezrobotnych, sam ow olny przyjazd (bez uprzed­
niego porozum ienia się) do jakiejś m iejscow o­
śc i jest organizacyjnie wzbroniony.

     .
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